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niedziela 29.10
1. Michalina Szwast
2. Zdzisława i Zbigniew Sosiński
3. Beata i Marek Uliasz
4. Anna i Józef Szyszlak
5. Ewa i Maciej Staroń

poniedziałek 30.101
1. Beata i Marek Janocha
2. Barbara i Janusz Jakubik

3. Wojciech i Jolanta Wdowiarz
4. Henryka i Eugeniusz Wójcik
5. Danuta Wójtowicz 
w torek 31.10
1. Krystyna i Janusz Wójtowicz
2. Anna i Andrzej Wyszkowski
3. Beata i Andrzej Zajchowski
4. Marta i Tadeusz Zajdel
5. Leokadia i Jan Zborowski

„ Panie Jezu, czynię to z m iłości do Ciebie, za nawrócenie 
grzeszników i na zadośćuczynienie za grzechy popełnione 
przeciwko Niepokalanemu Sercu M aryi”



Sw. Ludwik Grignion de Montfort

-FAJKSIOEmCA MARYI
c.d.

Są trzy rodzaje niewolników :
1. Istnieją niewolnicy z  natury; - takimi są wszyscy ludzie, zarówno do­

brzy jak źli, w  stosunku do Boga, bo wszystkich jest Stworzycielem.
2. Istnieją niewolnicy z  przymusu, - takimi są duchy złe i potępieńcy, któ­

rzy sami na tę się niewolę skazali, łamiąc prawo Boże.
3. Istnieją wreszcie niewolnicy dobrowolni, czyli niewolnicy z  miłości. Otóż takimi niewolni­

kami Boga powinniśmy być wszyscy przez Maryję, bo wówczas oddamy się swemu Stwórcy 
w  sposób najdoskonalszy, na jaki stać stworzenie.

Wiedz, że wielka zachodzi różnica między sługą a niewolnikiem.
Sługa domaga się nagrody za pracę, niewolnik natomiast nie otrzymuje nagrody. Sługa odcho­

dzi od swego Pana, kiedy zechce, służąc mu tylko czasowo; niewolnik zaś opuścić go 
nie może, bo należy do swego pana na zawsze. Sługa nie oddaje panu prawa do życia 
i śmierci nad sobą, niewolnik zaś uważany był za rzecz swego pana, tak, że pan m ógł 
mu według praw ówczesnych życie odebrać. Jasno stąd wynika, że niewolnictwo z 
przymusu jest największą zależnością, która, ściśle biorąc, może jedynie istnieć w sto­
sunku człowieka do Stwórcy. Dlatego u chrześcijan nigdy takiego niewolnictwa nie 
było; istniało tylko u pogan. Szczęśliwa zaś i tysiąckroć szczęśliwa jest dusza, co 
otrząsnąwszy się przez chrzest z tyrańskiej niewoli szatana, poświęca się wspaniało­
m yślnie Jezusowi przez Maryję w niewolę miłości.

IV
Jak szczytne jest to zupełne oddanie się.

Potrzeba wiele światła z nieba, aby pojąć doskonałość tego nabożeństwa. Oddając 
się przez ręce Maryi P. Jezusowi, naśladujemy Boga Ojca, który przez N ią dał nam 
swojego Syna i przez N ią tylko udziela nam łask swoich. Naśladujemy Syna Bożego, 
który tylko przez Maryję przyszedł do nas i własnym przykładem wskazuje nam dro­
gę zbawienia, a tą drogą jest Maryja. Więc idąc przez Maryję do Jezusa rzeczywiście 
oddajemy cześć Jemu, ponieważ zaznaczamy w ten sposób, że nie jesteśmy godni dla 
grzechów naszych zbliżyć się wprost do nieskończonej świętości Jego i potrzebujemy 
pośrednictwa Maryi, świętej Matki Jego, która by wstawiała się za nami u Jezusa. 
Tym samym przystępujemy do Jezusa, naszego kapłana i brata, i korzymy się przed 
Nim, naszym Sędzią i Bogiem, a tak idziemy ścieżyną pokory, która zawsze skłania 
Serce Boże. Naśladujemy wreszcie Ducha Świętego, który udziela nam swych łask i 
darów wyłącznie przez Najświętszą Pannę; bo czyż nie jest słuszną rzeczą, - mówi 
św. Bernard, - żeby łaska odpływała tą samą strugą do swego Źródła, jaką na nas spły­
nęła.

Poświęcić się przez Maryję Jezusowi, niczym innym nie jest, jak złożyć w Jego ręce 
nasze dobre uczynki. Nam wydają się one dobrymi, są bardzo często splamione i me-

fodne Boga, „ przed Którego Obliczem nawet gwiazdy nie są czyste ”. Prosimy tę do- 
rą Matkę, aby przyjęła nasz dar ubogi, oczyściła go, uświęciła i uświetniła tak, by 

stał się godnym Boga. W szystkie nasze zasługi za małą mają wartość, by zdolne były 
wysłużyć nam przyjaźń i łaskę Boga, naszego Ojca.

Wyobraź sobie biednego wieśniaka, który rolę wynajął u króla i ma zapłacić czynsz 
dzierżawny, a nie ma mc tylko robaczywe jabłko! Jak sądzisz, co uczyniłby ów bie­
dak, gdyby na szczęście miał względy królowej, a był mądrym? Królowa, która mu 
spizyja; a przy tym cieszy się poważaniem króla, czyż nie usunie z wieśniaczego jabł­
ka części robaczywej i zepsutej? Czyż nie złoży je wśród kwiatów na złotej szali? 
Król zaś przyjmie ten dar z rąk królowej, sprzyjającej biednemu wieśniakowi, c.dn.
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ŁA. □  Dziś po południu o 
godz. 15.00 nabożeństwo różańcowe. □  W  
tym tygodniu w  poniedziałek i wtorek o godz 
16,30 nabożeństwo różańcowe a później Msza 
św. P  W środę, 1.11, Uroczystość Wszyst­
kich Świętych, Po południu o godz. i4°°  
Msza św, iJNieszpory za zmarłych wymie­
nionych na kartkach wypominkowyćn. Po 
nieszporach procesja na cmentarz. Wypo­
minki będą odczytywane do 8.11 w czasie 
odmawiania różańca za zmarłych wypo- 
piinanych. □  W Uroczystość W szystkich 
Świętych po południu i w Dzień Zaduszny 
wierni mogą zyskać odpust zupełny (jeden 
raz w danym dniu), który ofiarują za du­
sze w czyśćcu cierpiące. Warunkiem ko­
niecznym jest najpierw wyzbycie się przy­
wiązania ao grzechów, nawet lekkich, a 
następnie przystąpienie do Spowiedzi i 
Komunii sw7 pobożne nawiedzenie ko­
ścioła oraz odmówienie Ojcze nasz, Zdro­
waś Maryjo, i jakiejkolwiek modlitwy w  
intencjach Ojca Świętego. □  W miesiącu 
listopadzie można w każdym dniu zyski­
wać odpusty za dusze Zmarłych, nawie­
dzając cmentarz i modląc się tutaj za 
Zmarłych. W dniach od 1 do 8.11 odpust 
jest zupełny, w pozostałych zaś dniach - 
cząstkowy. Warunki jak wyżej, □  W Uro­
czystość Wszystkich Świętych, po połu­
dniu zbiórka do puszek na cmentarzu na 
potrzeby dzieci z Fundacji Wzrastanie, □  
W e czwartek 2.11 Dzień Zaduszny - dzień 
szczególnej modlitwy za Zmarłych. M sze 
św. 1 - sza o godz T ° ; 2-ga o godz 16 , 
Nieszpory z wypominkami i 3-cia Msza 
św. u  Codziennie o godz. 1630 Msza św. A  
po niej Różaniec za Zmarłych wypomina­
nych. u  W tym tygodniu przypada pierw­
szy czwartek, piątek i sobota miesiąca. 
Codziennie jak zawsze, okazja do spo­
wiedzi pizea M szą św. W piątek po godz. 
8°° odwiedzam chorych, U  W sobotę 
4.11 wspomnienie św. Karoja Borome- 
usza, B. D zień Imienin Ojca Świętego Ja­
na Pawła II. □  Składka z przyszłej nie­
dzieli przeznaczona jest na potrzeby Ar­
chidiecezji.□  Szkoła m odlitw y ki V we
czwartek.----------------------------:---------------
Chrzest św. - Chrzest Chrystusa - Po swoim 
zmartwychwstaniu Jezus daje Apostołom taki 

nakaz: „ Idźcie więc i nauczajcie 
wszystkie narody, udzielając im 
chrztu w imię Ojca i Syna, i Du­
cha Świętego. Uczcie*je zacho­
wywać wszystko, co wam przy­
kazałem.” W tym tygodniu za 
łaskę chrztu św. dziękują: JO- 
JO. 10 Małgorzata Zborowska; 
31.10 Beata Jastrząb, Katarzyna

Mazur; 2,11 Edward Kozubal; 3.11 Zofia 
Skrzęta; 4.11 Artur Jastrzębski.

Małżeństwo pod pedagogią Prawa : Po upad­
ku małżeństwo pomaga przezwyciężyć za­

mknięcie się w  sobie, egoizm, szu­
kanie własnych przyjemności, po­
maga otworzyć się na drugiego 
człowieka, na wzajemną pomoc i 
dar z siebie. Za łaskę sakramen­
tu małżeństwa dziękują w roczni­
cę jego zawarcia: 30.10 .Waleriai 

Stanisław Pac; 31.10 Danuta i Lesław Lawera

„ W ierzę w ciała zmartwychwstanie” - Cre­
do chrześcijańskie - wyznanie naszej,wiary w  

Boga Ojca, syna i Ducha Świętego 
> oraz w  Jego stwórcze, zbawcze i

uświęcające działanie - osiąga 
punki kulminacyjny w  głoszeniu 

Y £* r  zmartwychwstania umarłych na 
końcu czasów oraz życia wieczne- 

V go. W  rocznicę śmierci polecamy 
Miłosierdziu Bożemu dusze wier­

nych: 2.11 + Katarzyna Kozubal, + Adelajda 
Przybyła Wieczny odpoczywanie racz im 
dac Panie!

M sze św* 1. non. 30,10. + Sebastian i Ta­
deusz Zborowski 2. w t 31.10 AKarołiną 
Karol i Tadeusz Artabuz; 3. śr. 1.11. + 
Wypominkowa 4.czw .2.11 Wypominko- 
wa 5. piąt. 3.11 +Edward Wojtowicz; 6. 
sob. 4.11 + Władysława Fusińska i z r. 
Artabuz; 7. n. 5.11 + Andrzej Szwast

W kościele sprzątały : Janina Bek z Ane­
tą  Wenanta Mermon, Angelika i Sylwia 
Biernat

Bóg zapłać za sprzątanie w  kościele i wo­
kół kościoła !

Uwaga m inistranci i kandydaci: 
Zebranie : kandydatów w ponie­
działek o godz. 15.30 
m inistrantów we wtorek o eodzi- 
niF T O O -----

SPOTKANIA  
M atki dzieci kl II,
czw artek  god zin a  
20,00

M ło d z ież  
Kurs przedm ał­
żeński piątek 
godz. 20,15



Ewa Hanter

n ó Ź A w r c o w E

Cud nad Wisłą»
Było to w 1920 roku. Niepodległość Polski, odzyskana po wielu la­
tach niewoli, znowu została zagrożona. Od frontu wschodniego na­

pływały straszne wieści. Armia polska cofała się pod naporem wojsk bolszewickich. 
Upuszczano kolejne linie obrony. Stracono Wilno i Grodno. W Białymstoku zatrzy­
mali się Marchlewski z Dzierżyńskim, którzy m ieli z woli Lenina sprawować rządy

jąc się na przestrzeni kilkuset kilometrów, była w stanie „zupełnego rozkładu” (jak 
to pisał Adam Grzymała-Siedlecki we Wspomnieniach korespondenta wojennego). 
Powstał popłoch. Z kraju dochodziły w ieści nie lepsze. W rządzie i sejmie niezgoda. 
Wśród bezrobotnych i rolników agitowano na rzecz bolszewików. A sytuacja m ię­
dzynarodowa? Dia nikogo nie było tajemnicą, że Niemcy oczekują niecierpliwie

miecka oczekiwała zwycięstwa czerwonych. Kto myślał głębiej, wiedział, że to roz­
prawa o wielką stawkę.
Gdzie szukać ratunku? W tym czasie młody dwudziestosześcioletni katecheta ksiądz 
Ignacy Skorupka, jak drugi ojciec Kordecki, budził wiarę w pomoc Maryi. 31 lipca 
wołał:
Nie martwcie się. Bóg i Matka Boska Częstochowska, Królowa Korony Polskiej', nie 
opuści nas... Nastąpi zwycięstwo. Bliskim je s t ten dzień! Nie minie dzień 15 sierpnia, 
dzień Matki Boskiej Zielnej, a wróg będzie pobity. Słowa te zapisał jego biograf Sta-

K.rólowa ludu polskiego nie dopuści, by naród zgi­
naj, lecz modlitwą swą i prośbą uzyska u Boga laskę cudu! W dniu I d sierpnia, w 
święto Wniebowzięcia, rolacy przestaną się cofać i rozpoczną się dni triumfu pol­
skiego.

W lipcu. celem  zasilenia wyczerpanych oddziałów liniowych, zaczęto organizować 
Armię Ochotniczą pod komendą generała Józefa Hallera. Do jej szeregów przyjęto 
sto pięć tysięcy chętnych. Przeważała młodzież, a właściwie dzieci do osiemnastego 
roku życia. Ksiądz Ignacy jako jeden z pierwszych zgłosił się do armii. Otrzymał 
zgodę, aby zostać lotnym kapelanem garnizonu stołecznego. We dnie i w nocy 
udzielał posługi duszpasterskiej idącym na front i rannym w szpitalach. Zachęcał 
młodzież, gimnazjalistów i uczniów szkół rzemieślniczych, aby wstępowała do bata­
lionów ochotniczych, z których w przyszłości miała powstać dywizja ochotnicza.

głęboko do decydującej bitwy. 12 sierpnia odbył spowiedź generalną z całego życia 
u ojców kapucynów na ul. Miodowej. Ofiarował feż swe życie przez ręce Maryi w 
intencji ojczyzny.
Ta sama wiara ożywiała wielkiego apostoła różańcowego z Neapolu bł. Bartolo 
Longo, budowniczego sanktuarium Matki Bożej Różańcowej w Pompei. W ystoso­
wał on list otwarty ao katolików całego świata, by modlili się za Polskę. W pierw­
szych dniach sieipnia 1920 roku powiedział do księdza Stanisława Mystkowskiego: 

Przekonany jestem święcie, że Matka Boska Różańcowa, która jest Królową Ko­
rony Polskiej, nie pozwoli, by Jej ukochany naród jęczał ponownie w niewoli 
rosyjskiej... Polska ma świetlaną przyszłość przed sobą...

Tymczasem nieprzyjaciel zbliżył się do Warszawy. Mieszkańcy stolicy przejęci 
trwogą, wypełnili świątynie. Na Placu Zamkowym postawiono ołtarz połowy, na 
którym umieszczono relikwie świętych. Około trzydzieści tysięcy ludzi modliło się 
w tym  m iejscu  gorąco na różańcu, leża ło  krzyżem , c.d .n .

Królowa Aniołów  - Wydaje Parafia św. Michała Archanioła
-<tr


